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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
Prawo na śessji izb połączonych dnia lge 
lipca uchwalone. ń 


Iba senatorska i izba poselska. —Na przed- 


zdania kommissji sejmowych, zważywszy:iż zbyt 
wielka stósunkowa ilość biletów pięćdziesięcio- 
złotowych, jest powodem załamowania haodlai 
sprawia znaczne w codziennych stosunkach nie- 
dogodności , uchwaliły i uchwalają co następu- 
je: ŁZA rt: Rząd Narodowy upoważni Bank 
Polski do wybicia i wypuszczenia pod ścisłym 
nadzorem kommiseji umorzenia, biletów jedno- 
złotowych i dwu-ztotowych za summę złp. 10 
miljonów. Bilety jedno i dwu-ełotowe, równie 
jak inne bilety kassowe i bankowe na monetę 
brzęczącą przez kassę banko na każde Źądanie 
wymienionemi będą. — Art. 2. W miarę wye 
puszczenia nowych biletów, Bank Polski odda» 
wać będzie kominissji umorzenia długu krajo» 
wego, wyrównywającą ilość w biletach banko- 
wych 50 złotowych, które w obec komunissji 


umorzenia publicznie spalone będą. — Art. 3. 


Członkowie banku odpowiedzialni będą z osób 
i majątków, jeśliby dopuścili, aby ogólna s0wm- 
ma biletów bankowych, biletów kassowych, tus 
dzież jedno i dwu złotowych, preenosić miała 
uposażenie banku dzisiejsze, lub później po- 
większyć się mające. Do rówućj odpowiedzial- 
ności pociągnieni bedą członkowie kommissji 
umorzenia, gdyby takowe wykroczenie przeciw 
prawu z ich wiedzą nastąpiło. + Art, 4, Wys 
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stawienie Rządu Narodowego, pa |wysłuchania . 


, 
Prenusierata miezięczna zły. 2 yr. 5%. - 
<ð | Kwar. zip. 8. Ne ark. gr. 19, pojedyn. gr- 4. 


konanie niniejszego prawa poleca się Rządo* 
wi Narodowemu. 
ROŻNE WIADOMOSGŁ 

Odabrano z Wiednia wiadomość, Że adjutant 
Sebastianiego przybył tam nader spiesznie z 
ważnemi poleceniami. Wszystko zapowiada ści- 
słą jedność gabinetów francazkiego i angiel - 
skiego: a bliskie do nich przystąpienie Austrji. 
Nikt jnż nie wątpi, Że sprawa Połski skute- 
cznie zacznie być wspićraną. Przybył także 
do Wićdni» jenerał Orłów, ten który był nies 
dawno w Berlinie. PRossja widzi niebezpieczeń- 
stwo: używa ostatecznych środków. Co zna* 
czy to włóczenie się (przepraszamy za wyraz); 
od dworu do dworu?.. Nie możemy, jak naje 
lepsze ztąd brać nadzieje!.. 

Praybyło juź do Warszawy sześciu lekarzy, 
wysłanych przez rząd francuzki, dl» badania. 
cholery pod względem naukowyw. 

W Londynie i Hamburgu podniosły się pa“ 
pićry z wiadomością o śmierci Dybicza. 

(A. o.) W pułku E jazdy Kaliskiej jeszcze 
od czasu batalji Grochowskiej jest mała dziure 
ka: łatka na nią znajduje się przy ulicy Se= 
natorskiéj pod Nro 467 lit, B. w oflicynie aa 
lszem piętrze. ` J. N. S. 

Numer piérwszy pisma treści politycznéj i histo- 
rycznój p. t: Wolny Polak, przez Xawerego Broni- 
kowskiego wydawanego, wyszedl z druku. Znajduje 
się w nim wtykuł: Jaki będzie koniec naszej wojny ką 
Exemplorz kosztuje zł. 1 i sprzedaje się przy ulicy 
Krak. Przedmieście w kantorze bióra informacyjne- 
go, w handlu Magnusa, przy ulicy Miodowej i u Cie- 
ehanowskiego przy ulicy Podwale: Na prowincji za“ 
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pisywać można na wszystkich pocztamtach , exen 
plarz po zł. 1 gr. 15. 

W miejsce Jankowskiego, dowodzić będzie korpu- 
sem jeneral Rybiński. 

Wkrótce wychodzić zacznie pismo perjodyczne , 
treści politycznćj, pod tytułem: « Niepodległość.» 

Rząd angielski cofnął pozwolenie, jakie dawnićj 
był uczielił uczniom, marynarki, rossyjskim, udania 
się z wielką flottą do Spithead, Ta okoliczność spra- 
wiła mocne wrażenie. 

Gazeta hamburgska zapewnia, że dom handlowy 
londyński Ward, podjął się znacznćj pożyczki dla 
Polaków, i 
—Doia wczorajszego w połączonych izbach sej- 
mowych, potwierdzono wybór z powiatu Ro- 
wieńskiego, województwa Wołyńskiego, Stani- 
sława hr. Worcella, dobrze sprawie ojczystćj 
zasłużonego. Taokoliczność dała powód pre- 
vydującemu w senacie, wojewodzie Kochanow- 
skiemu do zrobienia wzmianki, iż należałoby 
ściślej wybory z zabranych prowinncji miarko- 
wać: laby zdecydowały, Że wybory te są tylko 
tymczasowe, dopóki województwa z całą spokoj- 
nością i swobodą nie odbędą wyborów. Kaszte. 
lan Niemcewicz, pięknie w tćj materji przemó- 
wił. Pan Dębowski zwrócił uwagę rządu, na 
wiele młodzieży tułającej się po miastach: aże- 
by ją brać do wojska, lab znaglić jak Żydów 
do opłaty rekrutowego. Dep. Klimuntowicz 
powstawał na policją za drożyznę wiktuałów i 
mięsa w stolicy, tudzież z powodu niedozoru 
nad kobietami: skończył wzywając aby wojsko 
w marszu dobrze w Żywność epatrywano. Mi- 
pister skarbu, wprowadził projekt do prawa, 
obowięzującego majętniejszych obywateli, do 
zapłacenia niewielkiego podatku w kruszcu: 
dla zasilenia mennicy srebrem. Po dyskussjach 
niedłogich, a mianowicie po rozebranin kwe- 
stji rzuconćj przez dep. Krysińskiego: czyby 
wprzód nienależało urządzić podatka patento- 
wego, izby prawie jędnomyślnością, przyjęły za- 
sadę projektu; szczegółami zaś zajiną się na 
najbliższćj sessji, Wyznaczono potem kommise 
sję do rozpozoania ważności wyborów woje: 
wództwa Podolskiego i Kijowskiego, złożoną z 
wojewody Kochanowskiego, kasztelanów Siema” 


kowskiego, posłów Wężyka i Godebskiego. 
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Poseł Chełmicki złożył u leski dwa projekta; 
o odebranie pensji jenersłom bez służby: i 
zmniejszenie pensji wszystkim biorącym wię: 
cćj jak 6000 zł. Poseł Jędrzejowski Jan hrobia 
Leduchowski złożył sweję dostojność prosząc 
aby izby nowe wybery w całym kraju nakazały. 


Posłowie na sejm z zabranogo kraju. 
Niektóre pretensje. 


Są chwile, w których obojętne milczenie stas 
je się zbrodnią; są prawdy bardzo widoczne, 
które jednak dopićro poruszone, na jaw wycho- 
dzą. Wielu nie mogło sobie wytłómaczyć, pos 
różnienia zeszłego ministerjum, wszystkich po» 
wodów do namiętnego popićrania reformy rzą: 
du, wstrzymania rozpraw mad projektem o po= 
lepszeniu losu włościan, i tworzenia w izbach 
pewnego rodzaju stronnictw, których wszakże 
w obecnych wielkich czasach unikać należało: 
a przecień nic łatwiejszego, jak wyłómaczyć 
sobie to wszystko. Każde dotknięcie stosun= 
ków teraźniejszego szczupłego, tak zwanego 
królestwa, z prowincjami zabvanemi: Litwa, 
Zmudzią, Wotyniem i Podolem, wskazywało 
jasno prawdę. i: 

Jest u nas pewien rodzaj ludzi, których kie- 
dyś nazwaliśmy może mnićj przyzwoicie i spra* 
wiedliwie, federalistami, Koterją kanapo: 
wą. Tym ludziom zdaje się, że niektóre pra= 
wdy tak prawa publicznego jak cywilaego; ja: 
kie zdobyła nowsza cywilizacja, a z nią idąca 
razem 1 Polska; «mniej są dogodne dla ich ue 
sposubienia, ich aawykaień, ich uczuć, ich wis 
doków, Życzeń, wyobrażeń, pretensyj: a tóm sa» 
móm i dla szczęścia ojczyzny. Chcą więc ba» 
dowę towarzyskiego byta odnowić, podług swo: 
ich ulabionych wyobrażeń i pretensji, a do te- 
go staży za pozór bardzo korzystnie, wielkie 
słewo: Narodowość, i bliskie połączenie aig 2 
zabranemi prowincjami. Usiłoją oni, a przy. 
najmoiéj niezręczność ich postępowania tak wie» 
rzyć kaźr; usiłują oni, cie wiedząc może o tém, 
cofnąć oaród w tył, Zamiast go posunąć va- 
przód: a tak być zawsze musi, gdzie w rozwi. 
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javiu kardynalnych Żywiołów towarzyskich, 
trzymamy się uczuć, a nie zasad, 55) 

"W dzisiejszej walce, beawarunkowo dąży Po- 
lak do połączenia się z ujarzmionymi braćmi: 
bez granic do Dniepru i Dźwiny, nie może być 
prawdziwćj Polski: inaczćj lepićj z honorem 
zginąć. I to pojmują federaliści, Wiedzą że 
instytucje i stosunki prawne w tamtych pro- 
wincjach, daleko są od tutejszych niższe i ró. 
Źne: pragną więc marzeniom swoim, chęciom, 
uczuciom, nawyknieniom, pretensjom, uczynić 
zadosyć , albo: przez zamalgowanie, zlanie w 
jedno wszystkich stosunków; albo przez utrzy- 
mywanie ich „w wiekuistóm rozłączeniu. - Pra- 
gną, oby się Litwa, Zmadź, Wołyń, Podole, 
Ukraina nieco posuagły: a korona nieco wró- 
ciła do przeszłości: i z takiego niedotężnego 
zlewku, obiecuią sobie raj ziemski: albo też, 
chcą mieć połączenie polityczne prowincji, a 
pozostawienie k»żdćj przy swoich zwyczajach i 
prawach: pragną z-tóa, federacji. Zostawia- 
my sobie na później bl:źsze rozebranie tego od- 
krycia, i wyświecenie, czyli i jak niebezpie- 
czne są takie widoki. 

W podobnych zamysłach, wielką stawili fe- 
deralistom przeszkodę sami Litwini, Wołyń. 
ce, Podolanie i Ukraińcy. Ci, co nia guasi, 
ale prawdziwymi mogliby się nazwsć arysto- 
kratami, ci którzyby, mówiąc pe prostu, LO 
szych pseudo- arystokratów, po dziesięciu w 
kieszeń schowali, którychimiona i majątki pra. 
wdziwie są znakomite: ci wszyscy, na hasło 
powstania, wsiedli oa koń, porzucili wszystko, 
z+pomnieli o wszystkićm, jedną ojczyznę ina- 
jący na celu: ci nie podzielają opioji wstecz. 
nych federalistów; ci duszą i sercem chcą 
szczerego i zupełnego połączenia z karoną, ci 


_ progną przystąpić do wszystkich naszych praw, 
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naszych instytucji: ci zapomnieli o sobie, wi- 
dzą tylko zbawienie cjczyzny. „Wybrani świe» 


ĉo L2stu z Podola i,Kijowskiego, do tego rzędu 


należą 
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szkodę swoim zamysłom, chcą albo wybory, ją» 
koby brakowało im zachowania wszelkich fore 
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malności, unieważnić; albo przynajmnićj odro- 
czyć na pewien czas: w pićrwszym razie cze- 
kać swoich zwolenników: w drugim pracować 
nad wybranych pawróceniem. Jatro mają iz- 
by o ważności tych wyborów stanowić: podług 
naszego zdania,bardzo wielka kwestja będzie tam 
rostrzygnioną: kwestja przyszłych losów Pole 
ski. Wzywamy wszystkich dobrze myślących, 
ażeby byli obeeni obradom, i pilnie zważali 
tok dyskussji, Zaklinamy sejmujących z czci- 
godnym Niemcewiczem, i jego słowy wołamy: 
„„Pocóż nam te zbyteczne, i na czas pewien 
tylko z kozieczności zawieszone prawidła P, 
Wszakże oni krwią własną okupili wszystkie 
formalności: a my, wyciągmy do nich ręce i 
przyjmijmy z rozkoszą w objęcia nasze tych, 
do których bez ustanku wzdychaliśmy, i przy. 
bycia których wiekuiście wzywoliśmy.* (*), 
Wiadomosci urzędowe od wojska. 
Do Rządu Narodowego. 

Mam zaszczyt przesłać Rządowi Narodowemu 
szczegółowy rapport o czynnościach jener. dywizji 
Gielgud, od dnia 26 maja do dvia i5 czerwca r. b. 
jak następuje: 

Stosownie do danego przezemnie rozkazu, jenerał 
Gielgud w nocy zdnia 26 na 27 maja udał się do 
Łomzy chaussą wiodącą do Kowna, zostawiwszy za 
sobą spałone mosty na Narwi; celem  doścignięcia 
korpusu Sakena, który, jak doszła go wiadomość, 
znajdował się między Grajewem a Rajgrodem, i był 
przedzielony korpusem pułkownika Sierakowskiego. 

Dnia 28 maja jen. Gielgud przybył do Grajewa 
wieczorem, gdzie zastał oddzial wojska pod dowódz- 
twem pułkownika Sierakowskiego, ucierający się od 
dni kilku w małych potyczkach i podjazdach z kor- 
pusem Sakena, który obrawszy okolo Rajgroda ma- 
ceną między dwoma jeziorami pozycję, stał spokoj- 
nie, umąeniając góry z drugićj strony Rajgroda, cią- 
gnące się zą rzeczką; celem zapewnienia sobie sta- 
lego punktu oparcia, na przypadek nadejścia wię- 
kszćj siły” z naszćj strony. 

Jeneral Gielgud nazajutrz równo ze dniem udał 
się z powiększonym korpusem wprost chaussą do Raj- 

(9) Zechcą także zwrócić laskawą uwagę, wielcy, 
nasi dypłomatycy, jakie znaczenie, mićć będzie , na 
przypadek bliskićj interwencji dworów zagranicznych 
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aszżej, widok `na Tawach sejmu polskiego, 
Poren nA ziem podolskich, wełyńskich i kijow- 
skich. i 
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grodu o mil dwie odleglego: Około Sćj godz. zra- 
na przednia straż składająca się z jazdy i pułku 2g0 
strzelców pieszych, mając na czele jen. Dembińskie= 
go i pulkow nika Valentin, napotkała pod wsią Mie- 
«ze szpicę nieprzyjacielską, za którą postępując śpie* 
sznie, natrafila za jeziorem, zwanóćm Czarne, 0 werst 
3 od Rajgroda korpus nieprzyjacielski, uszykowany 
„po za lasem. * 

Po rozpoznaniu pozycji,jenerat Giełgud wydal roz- 
kaz, aby dziesięć dział pozycyjnych zajęto stanowi- 
sko pod lasem, które pułkownik Piętka iuż pod gę- 
stym ogniem armatnim nieprzyjaciela, osobiście na 
korzystną wprost Rajgroda pozycję wprowadził, W 
assekuracji na lewo postawiono Jmy pulk linjowy i 
pataljon. puiku 4go strzelców pieszych, na prawe 
zaś skrzydło 2 bataliony pulku 4g0 strzelców piesz. 
W rezerwie zatrzymano pulk 18 i i9ty piechoty lim 
i 4 bataljony pulku 3g0 strzelców pieszych. 
| Po odparciu attaku nieprzyjaciela na lewe nasze 
skrzydło, widząc, iż zamyśla uporczywie bronić od- 
wrotu swego prawego skrzydła, rozkazał jen. Giel- 
gud, środkowi i praweniu skrzydłu iść naprzód W 
kolumnach do attaku, Z drugićj strony pułkownik 
Valentin na czele 1go bataljonu 4g0 pułku strzelców 
pieszych , dostrzegiszy y że kolumna nieprzyjaciel- 
skiéj\piechoty w lesie ukryta, 
naszym zabierać usiluje, natarł na nią, W części za- 
brał w niewolę, a resztę do odwrotu zmusił. Nie- 
przyjaciel przekonawszy się, że się oprzóć nie zdo- 
ła, zaczął ustępować, z czego korzystając jen. Dem- 
biński wyslal jazdę pod dowództwem podpułkoważ- 
ka Brzezańskiego, w- celu, aby odcięto drogę do 
miasta kilku kolumn piechoty, już przez zajęcie po: 
-zycji nieprzyjacielskićj przez pulkownika Piętkę, 
mocnym ogniem dzialowym rażonćj. Jazda Płocka 
udała się na lewo chaussée, jeden szwadron jazdy 
Poznańskići zien. Dembińskim postępował po chaus- 
sée, drugi zaś szwadron tejże jazdy zaledwie z 60 
ludzi złożony, pod dowództwem ppułk. Brzezańskie- 
go i majora Potulickiego, wapadlszy w wąwozie po 
nad jeziorem na jeduę kolumnę, odciął ją, i pomimo 
silnego oporu w niewolę zabrał ; późnićj tenże drugi 
szwadron od jeziora a pićrwszy pod dowództwem 
majora Mycielskiego, od chaussée natarl spiesznie na 
piechotę w mieście, z po za domów i parkanów gęstym 
ogniem broniącą się znaczną jéj część wraz Z pulkow- 
nikiem i officerami w niewolą zabrał. W tym właśnie 
czasie pułk T linjowy na rozkaz jenerala Roland, 
przy odglosie bębnów , pod dowództwem waleczne- 
"go pułkownika Oborskiego z nadstawionym bagne- 
tem wszedł do miasta, resztę broniącćj się piechoty 
zabrał. Oddział zaś z bataljonu 3g0 tegoż pułku pod 


na lewóm skrzydle tyt 


" ciwiać przedsięwzięciu środków najstosowniejszych 


dowództwem kapitana Ludwika Michałowskiego i 
porucznika Barcińskiego , z 60 ludzi złożonym, prze- 
darlszy się do miasta przez parkany i płoty, pośpie- 
szyt w assekuracją dział pozycyjnych, stojących na 
lewóm naszćm skrzydle obok kościoła. Wyparty nie- 
„przyjaciel z miasta, zająt drugie umocnione stanowi=" 
sko: za rzeką broniąc przejścia przez most. 

(Dla braku miejsca dokończenie rapportów umie- 
ścimy jutro.). i , 
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Dokończenie mewy króła angielskiego : 

Nieszczęściem w stronie poludniowćj hrabstw Ir- 
Jandji panuje wielkie ubóstwo, dla zaradzonia mu 
w najkrytyczniejszych chwilach nie wahalem się użyć 
wszelkich środków, których konieczność zdawała 
się wymagać. Pomoc ta jednak nie mogła być z na- 
tury swojćj jak tylko czasową i bardzo ograniczo- 
ną. Przedsięwzięcie takich środków, któreby na przy- 
sztość podniosły naturalne zasoby kraju, i wróceniu 
się złego zapobiegły, będzie przedmiotem moich naju- 
` silniejszych starań, gruntownych i bacznych- narzd. 
Miejscowe niespokojności nie w celach jednak poli- 
tycznych miały miejsce nietylko w tćj części pola- 
czonych królestw, ale i w trlandji. W hrabstwie Clare 
i w przyległych mu częściach Roskommony i Galway 
od niejakiego czasu system gw altu i zbrodni niebez* 
piecznie się wzmógł; na powściągnięsie go, uży to 
skutecznie całćj konstytucyjnej powagi praw. Srod-i 
ki te zapobiegną zapewne potrzebie wzmacniania 
wladzy wykonawezéj nowemi prawami, o co się sta? 
rać, będzie zawsze mojóm najusilniejszóćm życzeniem: 
gdyby jednak potrzeba ta konieczną się być poka- 
zała,nie wątpię, iż silna wasza woła utrzymania po- 
koju i spokojności towarzyskićj, nie będzie się sprze - 


do osiągnięcia tego celu. 
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Przez pomyłkę, do zegarka srébrnegolprzyniesione- 
go do zegarmistrza W pewném miejscu przez kawa- 
lerzystę połskiego, dla osadzenia nowego szkiełka ; 
przy wiązano obcą pieczątkę z krwawnikiem. Ponies 
waż ta. pieczątka jest drogą pamiątką po ojcu, upra- 
sza się. najusilnićj rzeczonego kawalerzysty, aba ra- 
czył zwrócić ją do drukarni Galęzowskiego lub do 
zegarmistrza. : 

Przy ulicy Sto Janskićj pod Nrem 13 w sklepie, 
Skór lakierowanych dostać można. ć 
Dziś zrana ciepla stopni 10 . — Wczoraj w poł. 20: 
TEATR NARODOWY. Dziś: Niema z Portici. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Zazdrośni w milo- 
ści, Intryga w straganie. | 


